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W  przeszły piątek, d. i 5 t. in., obchodzona tu  była 
rocznica koronaćyi Jego Gesarskiey Mości. Zrana-, J W . 
G ubernator W ojenny Litewski, Jenerał piechoty i wie­
lu  orderów K aw aler, Rzyrński-Kor saków, Jenerałowie, 
U rzędnicy, władze i w oysko, po ódbytey .paradzie, 
udali się do kościoła Greko-Rossyyskiego na nabożeń­
stwo i Te Deum , w pośród którego dało się sły szeć 
strzelanie z dział i odgłos dzwonów całego miasta. 
W  innych kościołach również uroczyste odprawiło się 
nabożeństwo i  Tc Deum. W ładze i 'urzędnicy złożyli 
swe powinszowania u  JW . G ubernatora -Wojennego. 
W ieczorem miasto cale było oświecone.

Im peratorski U niw ersytet W ileński tegoż ądnia 
obchodził uroczyście rocznicę koronaćyi N. M o n a r -  
clhy łaskawie nam panującego: naprzód o godzinie 10 
Ziana Członki U niw ersytetu , Studenci oraz Nauczycie­
le i uczniowie G.mnazyum Wileńskiego znajdow ali się 
w  Kościele Akademickim S. Jana na nabożeństwie, po 
którem  śpiewane było Te Deum z zaniesieniem ao b o ­
ga naygotętszych modłów za zdrowie i długie la ta  N. 
M o n a t c h y  i  całey N. Jego familii. Po południu zas 
.o godzinie -5 w przytomności JW . -Jenerała od In fan­
te, y i G ubernatora Wojennego i K aw alera Rzymskiego 
to r&nkowa , JW . W ice-G ubernatora "Wilcaskiego• -spra- 
wującego obowiązki G ubernatora Cywilnego l i r .  T lu- 
terd-Zyberga, ofaz licznie Zgromadzonych ze Stanów D u­
chownego, Wojennego i Cywilnego znakomitych Gości, 
złożone było publiczne posiedzenie, które Zastępca R e­
ktora Kolleski Radzca, Łobenwcin, zagaił stosowną cło 
tak ważnego obchodu przemową , skazując W n ie y , ze, 
jak z postępem czasu wszelkie nauki przez coraz nowe 
odkrycia i  badania doskonalą się , tak wdzięczność ku 
N. M o n a r s z  e, którego szczodra ręka In strukcją  pu­
bliczną utrzym uje i rozszerza, co raz bardziey w  ser­
cach wszystkich poddanych wzrastać i pomnażać się po­
winna. P o  czem Professor O rdynaryyny , Nadworny 
Radzca,Znosko, cZytał napisaną przez siebie uczoną o Ek&- 
nomii polilyczniy rozpraw ę, w którey hist or yą tey na­
uki z opisaniem Znakomitszych w. niey układów , jey 
rozległość, przystosowanie i związek z imtemi po lity - 
cznemi wiadomościami, oraz użytek Ma powszechność na­
rodową spływający wyłożywszy, wymienił to  wszystko, 
co NayłaskaWszy Monarcha przy tylu wylanych na na­
uki dobrodziejstw ach , szczególnićy w  celu opatrzenia 
gruntow nej instrukcyi m oralnej, mającey tworzyć cno­
tliwych oraz światłych obywatelów i urzędników, dla 
ć obra podległych sobie ludów postanowić raczył. Na- 
koniec drukowane Exemplarze ogłoszenia lekcyy w U ni­
wersytecie na rok szkolny 1816 -— 1817 do dawania 
przeznaczonych, przytom nym 'Gościom rozdane zo­
stały.

"Poczta Północna zaw iera z Moskwy ;pod dnieitt 3o 
Tsierpnia: „Radosny dzień imienin Cesarza Jegomości, 
oznaczony tu  został nietylko łaskami N ajjaśniejszego 
Pana dla wielu .urzędników., ale tez udarow aniem  tu -  
teyszey stolicy dyplomatycznym Listem  Monarszym, 
którego brzmienie jest następujące:

Z B o ż e y  L a s k i  
M Y  A L  E X  A N i) E  R  I.

•Cesarz i  Samowładzća W szech Rossyy i t. d. i t .  d . i  t. 8.
Pierwszey Stolicy T ronu Naszego Moskwie.
W  pamiętnym i na w ieki sławnym 1812 ro k u  , 

kiedy potrzeba było bronić Oyczyznę od najazdu siłą 
i liczbą potężnego nieprzyjaciela, na okazanie poważe­
nia Naszego dla Starodawney Stolicy Rossyi, obróciliśmy 
do niey naypierwszą Naszę odezwę, ą niezwłocznie i Sa­
mi wpośrzodku jey stanęliśmy. Gorliwość i poświęcenie 
się Jey odpowiadały oczekiwaniu N a s z e m u .  W idzie­
liśmy pałającą miłość Jey ku N a m  i  O jczy źn ie , ża­
dnych nieesczędzającą poświęceń. Doświadczone po­
tem przez n ią  naywiększe klęski, i  zniszczenia, zło- 
czynną ręką zadane, głęboką boleścią przeniknęły se r­
ce Nasze. Ale władnący przeznaczeniem narodów , 
Wszechmocny Bóg, wybrał ją : aby cierpieniami swć- 
•miprzy niosła wybawienie n ie ty lko  dla Rossyi, ale i  d la ' 
Europy całey. Płomienie jey były zorzą swobody dla 
wszystkich mocarstw ziemi- -2,° znieważonych jey k o ­
ściołów świąt f'ch wyszedł try  unit w iaty. Złością zbu­
rzony Krem l, zwaliskami swemi starł głowę jędzy. 
T aki Moskwa, natężeniam i, w iernością icierpliw ością 
dała z siebie' przykład męztwa i wielkości.  ̂ szyśtko 
tó , głęboko w umyśle i sercu Naszem wrażone mając, 
z ojcowską ku niey -miłością, w  czasie aameyze woy- 
ny, mieliśmy zawsze pieczą 'około udzielenia, jakiey 
m ożna tylko, pomocy dla znisczonych jey mieszkańców, 
i/w e  wszystldch rozkazach naszych do Sprawującego 
W ładzę Naczelną w Moskwie, zawsześmy o tern przypo­
minali. Teraz po zakończeniu ciężkiey woyny, po zwróce­
niu do porządku spraw Europy, w nieładzie i zamieszaniu
pogrążonych, i po nie jakiem nieodbicie potrzebućm za­
bawieniu Naszem w  S ank t- P e te rsb u rg u , postano­
w iliśm y, jak tylko u jrzeliśm y możność, odwiedzić tę, 
pamiątkami dzieł sławnych i  starodawnośćią zasczyco- 
n ą , stolice N a s z ę ,  osobiście obeyrzeć stan jey i po- 
trżeby a raŁem, w obliczu świata całego dać świacie-* 
ctwo o jey wiekopomnych -zasługach, Bożkiem błogo­
sławieństwem oznaczonych, od -obcych m ocarstw  p o ­
w ażanych, -a tak  .godnych miłości i wdzięczności N a- 
■szey i Oyczyzny całćy. D la podania w  czasy potomne 
dzieł jey, tak wiełkićy chwajy, r  o z k a z u j e i n y  L is t 
ninieyśzy, przed narodem całym wdzięczność N a s z ę  
dla niey wyrażający., chować w. Moskiewskich D epar­
tam entach Senatu.

A l e x a n d e r .
M osk w a dnia .3 s ie tp n ia  18 1 6  roku.

JÓ. Xiążę Jmć Ogiński, Senator państwa przybył Czytamy w  tćyże gazecie z Moskwy pod dniem ó%
tu  z Peter t bu p a , d. 17 t. m. ; tegoż dnia wyje- sierpnia: „ D. 29 t. m. z ran a , Cesarz Jegomość oglą-
cbała do P etersb u rg a  JO. X iężna Jeym osć K u tu - dać raczył szpital petropaw łow ski, a wieczorem był
zow  - Smoleńfha» k tó ra  dniem ’ pierw iey z  P a ryża  mi górach wróblowyćh. Tam , zjechawszy na  dół , p ił
tu  przybyła herbatę pod nam iotem , przygotowanym przez X iązę-



cia Jusupowa, a potem do stolicy powrócił, która z te -  U r z ą d z e n i e  C li ł  o p o w E s t o ń s k i e  łr.
go prześlicznego mieysca ukaz uje się w widoku nuy- [Ciąg dalszy. Ob. N er b&, Co , Cii, ó s ,  05 , 65,
wspanialszym, zachwycenie i zadumienie wzbudzają- ó6 i- 65. ■ Przerwaliśmy treść niniejszego urządzenia na 
cym. W  tymże czasie'odgłos .dzwonów, który napełnił zuj ełnem umieszczeniu Ustaw siaty cli: w dalszym' ciągu 
miasto, obwieścił mieszkańców o rozpoczęciu całonocne- obowiązani iesteśmy clać wyciąg', i )  Dodatków do Ustuiu 
go nabożeństwa i uroczystości tak pożądanej dla serc Kos- stałych; 2) Urządzenie czasowe J 5 ) lustrukcyą dla Aom* 
sya n , pałających miłością ku swemu Monarsze. ]\a- missyi do zaprowadzenia tego urządzenia.). 
siępny .dzień 5o sierpnia by ł dla Moskwy jednym z nay- D o d a t e k  I. O sądowćtn postępowaniu w sprapach
uroczystszych i najdroższych. Od samego poranku konkursowych. §. 5 ig  —  65ó. Celem konkursu wst pro- 
zaczęły się zgromadzać do Kremla w Wieikićy liczbie portyonalny podział maiątku iiiewypłatnego dłużnika 
p  jazdy i tłumy ludu. Znakomitśi urzędnicy zgroma- pomiędzy iego wierzycieli, i iesl dwoiaki; rzeczowy 1 jor* 
d.iwszy się na pałac, składali swe pozdrowienia: po- malmu Rzeczowy by u z’ może przed nastaniem konlćur- 
tem  Najjaśniejszy Pań udał się do kościoia Wnieko=*<"^ mkmńWgo. , •Jczedy śątttPstawi się taka liczba wie- 
wzięcia P. A l .,  gdzie Przenay wielebnieyszy Arcybiskup rzy c ie li , iż niema pewności, żeby- dlu/.nifc.Jiji w stanie 
Augustyn odprawił mszą ś . , a po niey dziękczynne ino- ich żaspokojema. Konkurs Jormalny ustanawia się -m
dły do Pana Zastępów , prosząc o zdrowie i szczęśli­
we powodzenie dla Jego Cesarskiey Mości 1 całego 
Najjaśniejszego Domu , pod czas którego 1 przez dzień 
cały bito, we dzwony W ielkiego, iwana. Tegoż dnia na 
obiad do siołu Jego Cesai skiey Mości zaproszeni byli zna­
komitsi urzędnicy: wieczorem Naczelnie Dowodzący 
wydal bał"wielki, który obecnością §wą Nayjaśliieyszy. 
Pan  z sczycii, a powrócił do pałacu ógodzinie ipiey. 
Nu teatrze po zakóućzoiiem widowisku, dana była 
maskarada. Oświecenie domu Naczelnie* dowodzącego 
powszechną ściągał ku sobie ciekawość. Widzieć się 
tam  dawała brama tryum falna, komuniami' otoczona, 
różnobarwnemi wazonami uwieucz.oua. ‘ Przezroczysty 
nad bramą jaśniejący obraz", -wystawiał wznowienie 
M oskw y, jey potęgę 1 bogactwa z napisami: Europa 
zbawiona ; Moskwa wskrzeszona. U góry jaśniała cyfra 
Jego Cesarskiey Mości, dairy pół globu ziemskiego, nad 
którym uń. sił się dwógłówuy orzeł z herbem tiitey- 
szey stolicy. Niezliczone mnóztwo zbierało się widzów 
dla oglądania tego obrazu, a z ląd z pośpiechem szli dla 
widzenia domu Popztatntu,' który odznaczał się układem 
swego oświecenia.' W  pośrzód sczytu jaśniało ogromney 
wielkości słońce, w którego środku ukazywała się cy­
fra Jego Cesarskiey Mości, a złoty orzeł powyżej u- 
mieszczony trzymał napis: Ural On z  nami !•— Dzisia, 
O godzinie 4fćy z północy, N. Pan wyjechał ztąd w dalszą 
podróż n a . t r  akt do l u t y ..— Powiadają, i i  pobożne po­
stanowienie Cesarza Alexandra , zbudowania w Moskwie 
kościoła dla Chrystusa Zbaw cielą, zacznie się już przy wo­
dzić do skutku ; miejscem dla tey budowy naznaczają 
w  rób! owe góry. Dla bliższego połączenia pomiemone- 
go mieysca z miastem, ma byciż zbudowany most 
r a  rzece Moskwie od panieńskiego pola i monastyra.' 
W  sżystko się wykona z wielką wspaniałością i gustem 
godnym tak wielkiego i tak znaczącego przedmiotu. «

W te y ż e  gazecie czytamy z Petersburga pod dniem 
9  września: W  przeszły w torek, d. 5 t. ni.,  obcho­
dzono imieniny Nayjaśnieyszey CesarzoWey Jeymośći, 
Elżbiety  , w pałacu lauryckim. U Nayjaśnieyszey Cesa­
rzow ej Jey mc.ści, M a ry i, dnia tegb~był wielki obiad, 
na  który zaproszono znakomitsze obojćy płci osoby, 
.w  ieczorem miasto całe było oświepone.

Rzeczywisty Radca tayny, Xiążę Jusupow, miano­
wany kawalerem orderu ś.' Włodzimierza iszey klassy, 

'wie.ki go krzyża. —  Rządzący moskiewską metropoiiją, 
Arcybiskup Cmiirewoski, Augustyn, ozdobiony orderem 
ś. Alexandra A'emskiego, .— Członek kołlegium admira­
lic ji  rzeczywisty radca layny, Hrabia C żerny szew, mia­
nowany wielkim podczaszym dworu Jegb Cesarskiey 
Mości. —  A ndrzej Xiąże G aguryn , zostający przy 
taynym radcy Xięciu Cycyanowie, radca tytularny, X ią- 
żę Gruziński i Gubernialny 'Sekretarz, Chwoszczyński, 
przeznaczeni do dworu Jego Cesarskiey Mości, pier­
wszy na kamerhera 1 ma należeć do kołlegium spraw 
zagranicznych, a dway' drudzy kamerjuiikrami.,— Ar­
ch i m a n dr y La moskiewskiego klasztoru ś. Symeona, ozdo­
biony orderem ś. Włodzimierza agiey klassy wielkiego 
k rzyża; tegoż orderu Sćiey klassy: leitmedycy rzeczy­
wisty radca stanu , Tyman , i radca stanu Sztoffregen;  
Q.rderu ś. Anny  iszey klassy: jenerał majorowie: kom- 
mendańt Moskwy Woikow i Ober-policmeystcr Sziu- 
g in ,  rzeczywiści r'addy stanu Kisielew i  Poliwanow.

prośbę wierzycieli, na prośbę dłużnika , albo przez wyk 
rok sądowy, także w przypadku śm ierci, łub ukrycia 
się dłużnika. Od chwili ustanowienia konkursu , dłu­
żnik traci prawo władania majątkiem; który przechodzi 
pod dozór sądu. Konkurs odprawia się w sądzie tey 
gminy , gdzie dłużnik iest zapisany. Do tegoż sądu od­
syła się pojmany dłużnik , iesliby się ukryw ał, 1 wszel­
ki przy nim znaleziony maiątek. Kontrakt na dzierża­
wę ziemi upada od dma rozpoczęcia'się konkursu, bąd 
przez piibiikatę w kościele ■ parafii , do k tó re j  dłu­
żnik należy , w kościele powiatowego miasta , w kościo­
łach guberskiego miasta Rewia , i we wszystkich kościo­
łach , gdzie dłużnik nia dzićrżawę ziemską , -lub iakie- 
kolwiek umowy , przez trzy dni niedzielne , wzywa wie­
rzycieli 1 poręczników .do sąd u , pod u tra tą  należności 
na przypadek niestawienia się. Spisuie maiątek dłużni­
ka , a rzeczy podległe zepsuciu , takoż konie , bydło, 
zboze, s iano , i t .  p. natychmiast przez aukcyąprzedaie; 
właściciel ziemi ma prawo pierwszeństwa do ich zaku­
pienia. Policy a gminna odpowiada za całość rzeczy 0- 
pieczętowanych. Gdyby maiątek dłużnika był znacz­
niejszy i niewypadąło go oddać pod zawiadywanie po­
l i c j i , wtedy przeznacza się osóbny kurator , albo pro­
sto od sądu , albo podany od wierzycieli: ani sam dłu­
żnik , anł krewni ięgo , nie mogą bydż kuratorami. Ku­
rator przyrzeka, a 11)o i przysięga, że -majątkiem po­
wierzonym zarządzać będzie, iuk przystało na uczciwe­
go gospodarza, 1 że maiątkieiii własnym odpowiada za­
wszy stke. K ura to r  bierze nagrodę., iaką Sąd \yyzna­
czy. Gotowe kapitały sąd bierze pod w łasne zawiady­
wanie.- Jeżfeli w maiątku dłużnika okażę się laki niedo­
statek podług inwentarza gospodarskiego , właściciel zie­
mi może dopraszać się wynagrodzenia z konkursu. Je­
żeliby dłuiińk miał własność nieruchomą w inney gmi­
nie , po iey sprzedaniu przez iirząd miejscowy , pienią-, 
dze cdsyłaią się do sądu kc nkurscw egc. To zebraniu 
wiadomości o maiątku dłużnika, i po sprzedaniu rze­
czy wy żey opisanych, dłużnik zaprzysięga, że nic z.maiąt­
ku nie zataił,a sąd siara się nasamprzćd skłonić wierzycie­
li cło przyjacielskiego z dłużnikiem u k ładu , i naznacza 
termin opłaty , ieżejiby dłużnik złoży ł porękę i by la na­
dzielą poprawy ie'go okoliczności; a ieżehby do tego 
przyyśdz nie mogło , sąd pbzwala wierzyćielóm tąkie 
między sobą zrobić umiarkowanie, żeby każdemu pro­
porcjonalny do iego należności przypadł procent; wpier- 
wszym razie rzecz rozstrzyga się większością, k tó re j mia­
rą  me iest liczba osób, ale iiośc należności, a w przy­
padku równości pretensyy idzie przez w iększość głosi w; 
w drugim raz ie ,  stanowiąc układ o p icćcn ia ,  mniejsi 
wierzyciele nic na szkodę w iek-żyd:, ani ci na szkodę 
mniejszych,, nie mogą postanowić przez w ickszcść gło­
sów i pretensyy. Gdyby cjo /adnt go nic mogli przyyscM
11 kładu debrew o iicgc , a 11 assa ki nkursu przechocziła 
ioo rub li ,  sprawa nie kończy się w sądzie gii inny n ,  ais 
przechodzi pod new e rostrząśmenie i wy ick  sądu po­
wiatowego : w konkursie mnięiszey wartości ślanowi 
wyrok sąd gminny. Jeżeliby massa maiątku była tak 
m ałą ,  że wystarczałaby tylko na koszta p raw a, całą 
między sobą rozdzielała krecłytorowie pod okiem sądu, 
bez dalszych uroczystości prawnych. Wierzyciele , nie 
stawaiący na ostateczny z ogłoszonych terminów', tracą 
prawo poszukiwania sw ey należności, jeżeli w*przecią­
gu 4ch niedziel nie udow odnią , że staw ić się nie mogli 
dla prawnych przyczyn. Gotewe‘pieniądze mogąbydz



rozdzielone między kredytorovV , z pierwszeństwem dla 
pi‘ eteusy y 'uprzywilejowanych. Podane pretensje roz­
patrują się v/obecności kredytorów, lub ich pełnomo­
cników i dłużnika, lub, leżeli nie żyie, następców, i. t. p. 
Kredy tor o wie powinni złożyć do massy konkursowej 
wszystkie rzepzy, któreby u siebie w zastawie mieli. 
Dłużnik, ieżęli był rzemieślnikiem, dane sobie rzeczy 
<lo roboty, winien powrócić ich właścicielom. Po wy­
świeceniu wszystkich pretensyy, przystępnie sąd do ich 
kiassyfikacyi : nasamprzód i bez konkursu zaspakaiąią się: 
właściciel ziemi i warunki kontraktu ; także rzeczy i 
pieniądze, w dobrey wierze dłużnikowi dla zachowa­
nia powierzone. Po tych zaspokoieniu robi się massa 
konkursowa, a pretensye w następnym załatwiają się 
porządku: i )  A lass a isza: wydatki na pogrzeb i lekar­
stwa w czasie choroby, z której umarł dłużnik; 3 ) Nie 
opłacone podatki skarbowe i pobory gminy; 4 )’ Nale­
żność i pretensye z kontraktu na dzierżawę ziemi; 5) 
Nieopłacone'podatki dla pastora , ■ na rzecz kościoła, szko­
ły , tylko za rok bieżący : 6 j Należność do magazynu 
wiejskiego; 7) Pretensye opiekuna dzieci dłużnika; 8) 
W łasny, wszejki maiątek żony; "9) Własność dzieci 
dłużnika, przez nie same zebrana, lub, spadkową, z 
procentami. Do klapsy 2giey naleźa : :t ) Pre­
tensjo , oparte na nieruchomym maiątku dłużnika; 2) 
Pretensye kredytorów, którzy mieli u siebie w zasta­
wie rzeczy ruchome dłużnika i te do massy konkurso-. 
wey złożyli, 5 ) 'Pretensye tych, którzy pożyczyli ka­
pitały, albo rzeczy, na satysfakcyą kredytora , maiące- 
g > 11 siebie zastaw. Do 5cley klassy należą wszystkie 
in,le pretensye, podane i dowiedzione, nieoparte na 
pr awach w sądzie przyznanych. Wszystkie koszta pra­
wa wytrąćaią się z massy konkurso wey, a rożrzucąią 

• się na wszystkie kapitały. Pc uczynieniu tako wey klas- 
sy fi kacy i pretensyy, sąd przystępnie do postanowienia 
wyroku. ( Dalszy ciąg później. )

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  Warszawy dnia 2 - września.

W  przeszły wtoreli obchodzono tu imieniny N. Ce- 
sarzowey panującej, Elżbiety sllexiejowńćy, przez nabo­
żeństwo i Te Dotrą w kościele katedralnym, na które 111 
były władze publiczne, przez oświecenie miasta, i da­
nie bezpłatnego widowiska na wielkim teatrze, które 
Jego Cesarzewiczowska Mość, Wielki Xiążę Konstanty 
obecnością swoją zaszczyęił.•—-Tegoż dnia z rana oglą­
dał J. C. Mość W-. Xiąże kilkanaście tysięcy woyska 
Polskiego wszelkiey broni na równinach pod Pową­
zkami. 1 ,

Z powodu tego popisu aVoyska J. C. Mość W. Xią- 
ię  wydał następujący:

R o z k a z  D z i e n n y  
do Woyska Polskiego.

W Kwatrrze głóoyrey dnia września
■w W e r -  ’» ' m re >>Jió
Dziś właśnie dwa upłynęły la ta , jak opuściłem 

Petersburg dla objęcia dowództWa w Polsce. Za przy­
byciem mojem do 'Warszawy, znalazłem pod bronią o- 
koło i 5oo ludzi, i tymto jednym szczątkiem rovvnie 
(odważnego jak świetnego woyska rozpocząłem organi­
zacją tego, które dziś istnieje. Poyo łani głosem wspa­
niałego M marehy , któremu służyć mamy szczęście, 
woyskowi Polscy, rozrzuceni kolejami woyny, ze wszech 
stron dążyli pod zwycięzkie Jego znaki, a teraz tu ze­
brani w oczekiwaniu Jego przybycia na dzisiejszym po­
pisie widzieć już dali przykład porządku , spokoyności,

, postawy, i dokładności poruszeń , z których każde woy­
sko chełpićby się mogło. .—. Takowe skutki nadto są 
widocznym dowodem przyęhylnćy opieki Nayjaśniey- 
szego Cesarza Jmci i K ró la , ażeby wzbudzać nie miały 
całey wdzięczności tych , którzy oney stali się przed­
miotem; lecz chętnie wyznaje, iż zupełnie otrzymrićby 
)e możną było , gdyby usiłowania moje mnifey stale by­
ły wspierane przez niespraopwanączynność Dowódców, 

' i ciągłą gorliwość wszystkich, których woysko Polskie 
w swoich liczy szeregach. —• Szczere podziękowanie, 
którego tu  -składam wyrazy, przekona ich , że świadek

i towarzysz ich praęy, umiem cenić przymioty, które 
rozwinąć znaleźli sposobność. —  Miło mi jest myśleć, 
iż przekładając nad wszystko zadowolnienie wspaniałe­
go Naszego Monarchy, znaydę w nim , prócz nagrody 
jedynie godney ducha, który ich ożywia, pewność, i i  
zasługując na h ię , wszystkie oraz moje spełnili ży­
czenia.

' Naczelny Wódz
(podpisano) K o n s t a n t y , W. X  R .
Zgodno z oryginałem: Jenerał Dyżurny

Rautćnstrauch.

W lADOÓdOsd ZAGRANICZNE.
H  t S g  p  A  N  X J  A.

Z  Midrytu dnia 22 sierpnia. Dowiedziawszy sie 
Król, że wielu 0 :Iicert'nV z woyska lądowego i mor­
skiego poumierało z głodu , z przyczyny nierównego 
podziału między nich siimm oddanych tym końcem do 
szalunku skarbu Królewskiego, wydał ustawę nakazu­
jącą, ąby płacą Olficerów lądowych i morskich, tu­
dzież urzędników cywilnych, dochodziła ich, lub była 

. zmniejszoną w równym ,dla wszystkich stosunku . 
t o jh s t ,  iż g ly niemożna będzie zapłacić jak tylko 
połowę, a:bo trzecią lub czwartą część jecfnńy 
klassie , żeby i inne więcey nie dostały. —  Z p rzy ­
czyny nirwypłaty żołdu i nędzy osada żołnierska 
w M Lidze okazała nieukontentdwanie , a nawet 
czyniła pogróżki Duchowieństwu; lecz ułagodzo­
no ją przecież. —. Piszą z M alagi pod dniem ymym 
b mca co następuje: „N aczelnicy  prowincyi na-
szey używają wszelkich sposobów ku zaradzeniu* 
aby woysko miało się z czego utrzymywać. W po ­
wszechności, wielki- jest niedostatek po kassach pu- 
publicznych, i do tego p rzy sz ło , że urzędnicy 
mniejsi w morskińy służbie poumierali z głodu. 
Infant, będący na czele wydziału morskiego, wy­
jednał w prawdzie u Króla niejaki zasiłek , ale te a  
jest bardzo niedostateczny. Duchowieństwo do 
ostatka się cłąs- iic. Toż sauw dzieje się w Fer- 
ro lu , a krążące kapry niepodległych Amerykanów 
nie dopuszczają nam dełstać jakiegożkolwiek zasiłku 
w pieniądzach z A m ery k i.—■ Domyślamy się, iż 
zwołanie Biskupów do M adrytu  ma za cel skłonić 
Duchowieństwo do zasilenia skarbu publicznego. 
— Byłego Ministra L .rd izava t zamknięto w cel- 
ce klasztoru ś. Franciszka w Valladolid, Okno 
obwarowano grubą kratą żelazną, a drzwi na dwa 
zamki zamknięto. Nie tak surowo obchodzą się 
się z Panem Abadia  w IValencyi. —> Wszystkich o -  
czy obrócone są teraz u nas na wyprawę z K adyxul 
Rządowi więcey te ra z ,  niż kiedykolwiek, zależy 
na tern , aby powstanie w Peru i Mextjk.11 p rzy tłu ­
mić. Na llotę wsiadło 24,000 łudzi, po większej1 
części doświadczonych wojowników, z niezmier­
ną ilością różnych zapasów wojennych , b ro n i ,  i 
rakiet kongrewskich. Wyprawa ta ma wypłynąć 
w pierwszych dniach września, a przeznaczona je s t  
do M xyku. Naczelnie dowodzący Jenerał jeszcze nie 
mianowany, ale tylko 4 Jenerałów poruczników i 20 
Jenerałów brygady. —  Liberaliści wygnani do Ceuty, 
a stamtąd na jakąś pustą wyspę wywiezieni,ułożyli b y ­
li nowy spisek, którego rozciągłość i zamiar jeszcze 
mam nie są wiadome.

W ł o c h y .
Król Neapolitański uzuawszy taiemne Towa­

rzystwa , k tóre są sektam i, za niezgodne z spokoy- 
noscią Królestwa swojego, zakazał ich ustawą z dnia 
8go b. m. Przestępcy jey  będą wypędzeni z k ra­
ju n a jm n ie j  na lat pięc, a naywięcey na lat dwa­
dzieścia. Mieszczący je  w dumach swoich zapła-



departamentowym w przystąpieniu do swoich ob io­
rów. g. )  Protokuły obiercze . roz t rząsa  Izba D e ­
putowanych i stanowi względem prawno iści obioru.  
Obrani deputaci obofria/zapi są, złożyć Izbie świa­
dectwo rodowitości  i dowód,  że iuż doszli Ąo lat 
wieku swego; razem też złożyć powinni zaświad­
czony przez prefekta wypis z reges t ra tu ry  podat- 
kowey,  na dowod , że prżynaymniey > io-oo Ir. na 
zwyczayny podatek wnoszą; 9 ) Liczyć się w to b ę ­
dzie n )  m ę żo w i,  wnoszony przez żonę iego poda­
tek , b ) Oycu , podatek małoletnich iego d z iec i , 
c )  podatek wdowy,  iednemu z synów iey , k t ó r e ­
go sama wybierze,  d  ) zięciowi*  podatek iego t e -
ści ,  z k tóre  y się córką iedynaczką ożenił ,  e ) ry-
nowi i zięciów'-, podatek oyca i teścia , ieźli p ie r ­
wszy iak drugi prawa swe na nich przenieśli, i  a  ) 
Zgromadzenia obierćze i obiory odbywać się będą 
pó dług formy i p raw ide ł , na przeszłych zgroma-'  
dżemach'przepisanych, a )  Posiedzenie t%i-ó roku  
otw arłem  będzie d, y listopada t, r . 12 ) Sprzeci­
wiają sig niniejszemu rozrządzeniu, przepisy z d- 

lipca 18x3 uchylaią się &c. Dan w pałacu Tuy- 
leryaćh , d. 5 września i g i ó ,  we z-żgirri roku Na­
szego rządu. • ( podpisano) Ludwik., 

ograniczenia-, stało sig ńieodbieje p o t r z e b n ą z w o -  ( Koats asyg,) Minister sekretarz sta-ftu Laiiik.
łać partów o kolegia obie rcze ,  i przystąpić do no- p wvPoku tym następnie wyszczególnienie l i­
t e g o  obioru Izby Deputowanych. Z tego wzg g- czby deputowanych,  maiących się obierać przeż 
du , po wysłuchaniu opinii Naszych ministrów, pb- kolegia obiercze departamentowe. Jes t  ich 257 w 
stanowiliśmy i stanowimy, co następnie: Art. 1 )  gg d-partamentach- Paryż obiera 8 deputowanych. 
Żaden artykuł ustawy koftśtytucyyuey nie faędzip - —Drugi wyrok fcrólewsk •, z tegoż dnia ,  rń anuie 
nanowo roztrząsany. 2 )  Izba Deputowanych l ef t  gg prezydent iw do kolegmw obierczych d. par ta- 
r  oz wiązana. 3 )  Liczba Deputowanych z departa- mbntowych. Większa ich część wybrana z  człoń- 
inentow oznaczona iest 3c im art.  ustawy koiisty* ków 'prz-szłcy Izby deputowanych, 
tucyyney. 4 ) Kolegia obiercze w okręgach i de- X>ążg T i liry  rand wyiechał żtąd d 1 t. m. , do
par lam en tach ,  zostaią ścisłe ' t ak , iak były potwieb Valencay —  Jenerał  Vaux i osoby do iego sprawy 
dzone i iak rozrządzeniem Nasze in z dnia 2 1 lipca w c i ą g i ę t e ,  uwolnieni zostali przez sąd woienny 
uzupełnione zostały, g ) Kolegia obiercze okrggo-' -w Diżonie ^  Jenerał  poru znik , Baron Vincent , 
we zgromadzą się i  25 wrzfiś.bia_t r -■ Każde z nich cesarsko austryauki minister przy dworze tu tey -  
obierze tyle kandydatów, ile departament deputo- sżym, Wyieżdża żtąd na 6 tygodni do Ńancy  , a 
wanych mianuie, ó )  Kolegia obiercze dep'artamen- C. K. radzća Jegącyi , Binder, zastępować go bg- 
towe -zgromadzą sig d. 4 października t  r. , wybio- Bzie tymczasywie Król odjął drukarzowi Michaud 
rą  prżynaymniey połowę deputowanych, z po mig przywiley drukarski,  za wydanie wielu -dziel p rzę­
dzy przedstawionych sobie przez kbllegia obipreze piwnych konsty tucji  — Wydany do woyska roz- 
kandydatów. Jeżeli liczba deputowanych z depąr- kaz,  względem* spokoynego zachowania się i nieczy- 
tamentu nie iest rów na ,  wtedy ptzewyżkowy o- niebia żadnych okrzyków , kiedy stoią pod bronią, 
biór przypaść ma na iednegp z przedstawionych kan- rozciąga się i do gwardyy narodowych — Dnia 2 t. 
dydatow. Kolegia depar tamentowe, które iedne- m, odpraw do się w kościele karmelitów nabożeń- 
go tylko deputowanego obieraią, mogą wybrać go stwo żałobne , za biskupów i 'stęży , k tó rzy w dniu 
podług swey woli z liczby kandydatów , albo t e ż  tym 1792 roku pod riiordercżfetn padli żelazem, 
nie wybieraią. 7 )  Wszelki obior , na którymby sig M oni to r  donosi z M adrytu  pod 20 sierpnia,
nie znaydowała połowa członków kolegium obier- że tain rozeszła sig pogłoska , iż gwardya wyjdz ie  
czego , wigeey iednym , iest nieważny. Wyraźna niezwłocznie z tey  stolicy do K adyxu, Król  z bra- 
większość iest koniecznie potrzebna do ważności tern swoim,  Infantem Don Carlos wyiechali do Se- 
obioru deputowanych, Jeźliby kolegia obiercze o- u li l ł i , -dla oczekiwania w miejscu tern na przyby- 
kręgowe niezupełną wybrały liczbę maiących sig ćie przyszłych małżonek swych , Xigzniczek Brazy- 
podawać kandydatów s nie przeszkadza to kolegiom liyskićh.

Dozwala się drukować: Z. Ńiemczewski.yProf. Kom, :Cenz. Członek..— w Drukarni X X . Pijarów . •

p o d ł u g  formy p r z e d s t a w ić  Z eb ra n iu  B a p u t a t -  
skienm. —

3. Tacłeusż  Le ym^r i ,  rodem z A w i n i o n u  p o ł u d n i o w e j  
F r a m y t ,  w y j e c h a ł  z Paryża  z G f f i c e t e m  K o s s y j s k i m  do  
Rossy!  s zuka ć  O y c a  s w e g o ,  zaozyro nie  uh '.vie, ż e  O y c i e c  
j ego  'znayduje się na W o ł y n i u  w p o w i e c i e  Krze i t i ieni ecbi in  
w  mi eś c i e  B.ereżcach u l W .  B r a b i e g o  W T n c e a t e g o  T a r n o w ­
sk i ego  Marszałka t e g o ż  p o w i a t u .  W i ę c  n i e c h  s i ę  "śpi eszy  
d ą ż y ć  do t e g o  mieysca  , a s  n a y w i ę k o  ą w d z i ę c z n o ś c i ą  
n i e c h  p ' d z i ę k u j e  i d z o w i  s w e m u  że  ąo  na ślad napro-  
w a d s i ł  do pozyskania O y c a  s w e g o ,  jako t e ż  i o y d e c  c -  
ś w iad cza  że  w d z i ę c z n o ś ć  n i g d y  nie w y g  , . .ne w  sercu  j eg o  
dla t e g o  Pana k tóren  mu u c z y n i ł  t e  dbb -d ż i e y s t w o ,  ca  00  
s i ę  podp i su ję .  Z  B e r e ż i e c  dn ia  n  l i pc  t g i 6  roku

F ra a o i s ż e k  J U e y m a a  N a u c z y c i e l  F t a  i c u ż k i e g o  j ę z y k * .
D O o A T E K

o g ł o s z e n i a . ^
3 . Marszałek Gubernski Litew, Wileński przy­

pomina tym,  kogo sig Tyczy , iż Nay wyższym Ma­
li ife stem 11 febrcaryi i g i a  roku naznaczony był 
termin podania  objawień o dochodach Obywatel­
sk ich,  ost <tni 15 listopada do zabrania Deputat- 
sk-ego. Ukazem zaś Senatskim roku 1814 zawie­
raj icvm doia tkowe do powyższego postanowienia 
prawidła , pozwolono objawienie podawać prosto 
do Marszałków Powiatowych, którzy do 15 listopa­
da zebrawszy wszystkie objawienia , wyliczywszy 
procenta na niepodających , winni są wiadomości

xa  nayńwey pięć ta la rów ,  anaywięcey  500, i b ę ­
dą wygnani na trzy,  a naywięcey na lat dziesięć; 
a jeśliby do którego z takich towarzystw należeli, 
podpadną powyższym karom. Zachowujący znaki, 
karty,  i xiążki jakiey sekty, .za to  samo póydą do 
więzienia na lat t rzy  lub pięć.

F r a n c y  a .
( z gaz, beri. ) Paryż , dnia 7 września. Monitor 

dzisieyszy zawiera nastgpuiące rozrządzenie króleskie: 
,, Od Naszego powrotu do państw Naszych , 

każdy dzień stwierdzał wyrzeczoną przez Nas , w 
czasie iednegb z uroczystych wydarzeń, prawdę,  
ae o b o k  korzyści z popra wy żnaydhie sig niebez­
pieczeństwo nowhści, Przekonaliśmy sig, że po­
t rzeby  i życzenia Naszych poddanych łączą "się w 
t e r n , izby ustawa konsty tucyyna, ta zasada pu­
blicznego prawa we F rańcy i , ta rgkoyraia powsże- 
chnev spokoyności, niewzruszenie utrzymaną by* 
ła. Stosownie do tego uznaliśmy za rzecz po trze ­
bna ,  amnieyszyć Izbę Deputowanych do kousty- 
tueyyney liczby cźłónkow', i przypuścić do niey 
tvlko tych ludzi , "którzy doszli iuż 40 lat życia*. 
D ia uskutecznienia zaś sposhbem prawnym tego
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"  W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
—  fV i l  a o —

K o m i t e t  o p a t r z e n i a  w oyska  s u k n e m  w Mo tk w i? ,  
w piśmie  p o d  d n i e m  4 w r z e ś n ia  r  t .  , do  J W .  G u ­
b e r n a t o r a  C y w i l n e g o  Wjlf>4skipgó,  u w i a d o m i ł  o  cv»*. 
p o c z ę c i u  s « y e h  d z i a ł a ń ,  p r o s z ą c  r a z e m  o u d z i e l e ­
nie  t e y  w i a d o m o ś c i  m a j ą c y m  f a b ry k i  su k i en n e  i 
i  z a y m u l a y v m  się p o d r a d a m i  w g u b e r rd i  w i lońsk iey .  
Co  się i  u d z ie la  p r z e z  n in i ey s ze  o g ło szeu ie .

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E  
x z  o a z , ryzic . Z u s c h .)  S to s u n k i  m ię d z y  A n ­

gl ią i p a ń s t w a m i  O t t o m a ń s k i e m i  r o b i ą  się c o r a z  
b a r  d z icy  za wikłane* W y p ł y n ę ł a  d r u g a  eskadra  S u ł ­
tana ,  w Angl i i  t e ź  d r u g ą  u zb ra j a j ą  d l i  w s p o m a g a ­
n i a  l o r d a  E x m o u th , —- W y s z ł o  n o w e  dz i e ło  w P i  
ryżu  to s t a n i e  t e r a ż u i e y s z y m  F r a n c y  i ,  k t ó r e  ma 
g o d ł o w y  -napis n a s t ę p u ją cy :  H -ic h ta  r o zk a - .u je , xig~. 
ż a  d o tn h g n ją  s t ę , L u d w ik  s łu c h a ,  ń ą r a d  j ę c z g .
.—  G a z e t a  j e d n a  na  p y tan ie ;  czi/  zgnębienie. 
b irbarerkóu) przytnę sic j  ki poży tek dla ro  
dz j u  lu d zk ieg o : o d p o w i a d a :  - Nie. —  K a w a l e r o w i e  
legi i  I m ń o t o w e y  mają  n o w ą  r o t ę  p r z y s i ę g i ,  p r z e z  
k t ó r ą  o b o w i ą z u ją  sig d o  o s o b i s t e g o  p r z y w i ą z a n ia  dla 
Króla. ; r. , , v  . , . ,

\ Z  Korr. h am b)  Xi ążę  Blucher p r z y j e c h a ł  do 
H nnburga  d 11 w r z e ś n i a  — O k o ł o , i o g o  s i e rp n ia  
d y p l o m a t y c z n y  a j e n t  p e r s k i  d o  Kon A intynopola 
p r z y b y ł  N i e w i a d o m o  i j a k i  właś c iw ie  riosi c h a r a -  
fe*er. Orsźafe je g ó  składa się z e . j ^ s t u  osób.  N a ­
zy w a  się o n  FeredsctLullnhch-rn. P o r t a  wie lki  p a ­
łac  n a  m ie sz k a n ie  dla n i e g o  w y z n a c z y ła .  TeSfl* 
ź n i e y s z y  r e z y d e n t  p fe rs ki , M in to  f i  A g a , p o  o d ­
p r a w i a n y m  Bai.frtd n ie  , z  p o w r o t e m  do  s w eg o  k r a ­
ju  w y j e d z i e  . T w i b r d z ą  za r z e c z ” p e w n ą  , ż e  N.  
C e s a r z  A u s t r y a c k i  z a ś lu b i  X i ę ż n i c z k ę  K a ro - 
l in e  B a w a r s k ą ,  i ze  dnia  1 7  l i s to p a d a  n a s t ąp i ą  z a ­
ś lub iny .  —-  D n i ^  dgo  s i e rp n ia  u m a r ł  w fV tr o ­
nie. s ł a w n y  a s t r o n o m  Cogneri. B y ł  on  r o d e m  
z  Z a n t n
. ( Z  g a z .  b e r h )  P r z e z  t r a k t a t  z a w a r t y  dnia 8 

l ipca  m i ę d z y  Niderlandami i  Hiszpanią, m o c a r s t w a  
t e  o b o w i ą z a ł y  się n a w z a j e m ,  w y s t a w i ć  p e w n ą  l i ­
c zbę  s t a t k ó w  w o j e n n y c h  i dz i a ł ać  spo in ie  p r z e c i w  
p a ń s t w o m  k o r s a r s k im .

D a l s z y  ciąg  l i s t u  X i ę c i a  C ir a n te  d o  X ię c ia
W e ll in g to n a .  , . . . .

„  B o  mnie należało czuwać nad zachowaniem tronu i  
bezpieczeństwem kraju . N ie  można m yśleć , iżb y  po ty lu  
przemianach w naszych obyczajach , u rzą d zen ia m i opinii po-  
utszechney, jed n a kie  b y ły  środki dla dopełnicntd tych. ob_o- 
luiązkóu). Z a s z ły  także istotne odm iańy w  pożyciu towa­
rzyskim  ;  a to pospołu ze  szczęśliw em i pow odzeniam i, no­
we dla nas zrzą d ziło  szkody. N ig d z ie  j u z  nie widać da- 
lunieyszey uległością w szystko  utraciło daw nieysza moc swo- 
ję . N iezn a n a  dotąd sprzecznosc politycznych  mniemali 
w yd a ła  w zruszenia nowego zupełnie rodzaju . A ze  pań­
stw o i spolcoyność powszechna poddane b y ły  wielkiemu nie­
bezpieczeństwu^ szanowanie wolności os&bistey odjęło w szyst­
k im  środkóm potrzebna siłę i pośpiech do oddalenia tych nie­
szczęść. N ic  można rządzić ludźm i podług jednych  za ­
wsze pruwideł. N ie  m niey też odm ieniały się i sposoby nada­

wania narodowi pewnego kierunku  , co na leży  uw ażać z a  
cel naywiększćy w a g i , którego m ogą dosięgnąć rzą d y . 
R elig i j a  i morclność .n ie są j u ż  mocnemi praw podpora­
m i (??); ale ni to rnieysce opinija poivs'zeehna , ta  nowa  
zasada społeczntgo p o rzą d ku , ty le  nabyła, mocy i  tęgości\ 
i ż  stała się rywalką w ła d zy  panującćy. P o d leg a ją cy , j e ­
ż e li  mają jakiekolw iek praw d , w szystko  na ich poświęcają  
obronę. Moing. za iste karać za  nieposłuszeństwo , ale da­
leko tnększą byłoby r z ic z ą j  zw yciężyć je .  . W ia d ża  umie 
zm usić do wykonania swoich ro zka zó w , ale glos j t y  nie 
ta k  jest s i ln y , je ż e li  nie zasadza się na rozsądku i nie, 

je s t  wśpierhny przekonaniem. A b y  pozyskać poważenie w szy ­
s t k i c h  pa/ti./i/ , n a le ż y  z b a d a ć , ic h  n u im ę t tO s ę i  
i  z  k a ż d ą  in n y m  r o z m a w ia ć  j ę z y k i e m .  “ !(  Ti ł
n a i t g p ó i ą  ni w t ó r a  uwpgi  n a d  p r a w a m i  i g r a ­
n icam i  d o b r z e  u r ż ą d z o n e y  p o l i c y i  , d a l e v  t ł u m a c z y  
się f f o u d ie  )  „ O/a czego ucieczkę L a v z le t ta  za  ta k  

. w ie lką  rzecz poczytywano P Cźifliż nie chciano dow ieśdż, 
żer niepodobna iest r z ą d o w i. w szystko  w idzieć i w s z y ­
s tko  w iedzieć, a  razem  ni podobna w ysta io ić  w  p o sta c i  
nayśląchetnieyszey. teżk chwalebnego p r>św/ęceniaKsię m ło -  
dey m a łżo n ki P ja k k o lw ie k  rzecz ta  iest u w a ża n a  , z a ­
wsze iednak w szystko  , coko lw iek i&s't ślttchetnóm  , by- 
to  p rzedm io tem  obchodzącym św ia t cały. N ła d zh  w y ­
w y ż s z a ,. w p ra w d zie , zaw sze m a  praw o ścigać, i p rze ­
śladow ać swoiego przeciw nika  : a le n a  co robić ty le  ba­
ła m  , kiedy o n  iu ż  byt dalehó ? IV ia d o m o , że w ła d za  
nie m a  iiayfnnieysze&o w pływ u  n a  spraw y op in ii p  -  
w szechney. Z adzilv la iqea  m oę m o ra ln o śc i! f fy r w a  n e 
od śm ierci Pana Ł a y d e t t a  zo s ta n ie  w parn ię  i pókim  
leń., i żadne usiłowanie w ładzy nie zdoła uczyn ić  w in ­
n ym i tych  , k tó rzy  czułość sw oię n ad  iego przeznacze­
niem , ta k  ślachetńym  i ta k  sku tec zn ym  okazali sposo­
bem l ka m i ty lko  m e i tb ła g a i i , o k ru tn i lu d ih .  m o g li­
by odmówić V Ą g ó d m y  d la  m ę ztw a  ich poch w a ły , fV  

, obliczu p r a w i są  o h i w praw dzie  w in n yr tii: ale — oni 
dopełnili oboaĄązku ludzkości. ( * )

„  fV 'idu było k tó r z y  i to w in ą  rnóią n a z y w a l i , 
że nie donosiłem Królowi ćbdżieiitjie , o rozmowach, k tó ­
re z  sobą m id i dw órzan ie  , m in ts tró w ie  , p  isłowie cu­
dzoziem scy, i co się dzia ło  w ew ną trz fa m il iy  A le t o  
byłoby policyi, n ikczem ńegó  dw oraka  , m a  ącego na ce­
lu  samo iy lk s  podobanie s ię ,  albo człow ieka  p śo o /it -  
g o .  do tych  uctżka iącegó  się środkom , d ’a  u czyn ien ia  
siebie znaczącym , j a  teg o  h is m ia łem  po trzeby. Spo~ 
koyność kraiu  zgoła  nie za leży od sposobu m y śle n ia  i  
postępow ania  wyższych zgrorp id zeń  i ducha w nich p a -  
nuiącego. Ó zywiaiącd ich am bieya nie m a  polityczne­
go  w p ływ u , leżeli nie m a  zw ią zku  ż ia ką k  lwich korzy­
ścią narodu. Ich in tr y g i  i zm ow y ndym nieyszey m ocy  
nie m a ią  , leżeli im  czynnie nie p o m a g a  naród. K ie ­
dy M o n a rch a  n a j  swoiey s tro n ie  rńa p rzyw ią za n ie  i  
sile  narodową , m oże się nie obawiać , an i o p p o zyc ji w  
'obradach publicznych , a n i p o ta iem n ych złych  za m ysł .w. 
Spokóyność kra ju  zależy jod fnoralnejy dyspozycyi s ta n ó io  
pracuiących  , które s ta n o w ią  nared  i służą za  osńów ę  
w szystk ich  społecznych, zw iązków . Cito ludzie pow inn i 
bydż jed yn ym  celem  u w a g i i cauyności dobrze u r zą d zo -  
nćy policyi. N a ró d  zaw sze zachow a $ię spokoynie, j e ­
żeli ty lko  rząd  g o r liw ie  z a tr u d n ia  l i e  je g o  dobrem  
i oddala tó  w szystko , ęoby m o g ło  zaw odzić je g o  u fn o ść , 
toby m ogło  bez żadney po trzeby obrażać j e g 0 przesądy, 
naruszać sposób iego m yślen ia  i nadużyw ać je g o  łą tw o-

{%) W  t y c h  kilku słowach wydała się zupe łnie  Logika ca­
ł ego  listu P.  Fouche-  Lay e l e t t e  j es t  winnym w obi !-  
c z u  p rawa,  a p o s t ę p ek  t y c h  co  go  uwoln i l i ;  dziełeitfc 
ildchetności i ludzkości.



wierności i  nieoświecenia. Samo tylko cdstą- in k iiz y ty i, do któreyby m ogli ta jem ne czynić donis- 
pienię tych praw ideł; sama tylko pochlebstwem rzq - sieda. Przyięta przezemnie zasada umiarkowania  
dząca się i  nieroztropna policya fra n cu ska , ustaw i-  zdawała się bydź nieznośną dla tych, którzy wszystkie-  
cznie prseśladuiąc m a g n a tó w , zam iast tego c >by się byli gotow i u ty ć , byleby darowane już winy pod
pospólstwem zatrudniać miała  , zrządziła to , ze wpo- samowolną poddać karę. Godziłoby się prsywieśdz
śród pskoiu i pomyślności , kiedy naymueyszego śladu pm izsze prau/idło , fi którego prawdzie historya za-
powstania nie było , Rzqd nie m ógł wstrzymać pierw- świiidcza , a które zdaje się ju ż  iśdz w  zapomnienie:
szych rewolucyi ciosów , k t irey płomienie przez la t „N ie zawsze obłuda pożądane odbiera sk u tk i;  trudno
czterdzieści popiołem przysypane były. -  Środki moje je s t pozyskać ufność ludzi innym sposobem, prócz
nie podobały się tym., k tórzy chcieli, żtby policya nie uczciwości: jey  potrzeba, chcąc zniewolić •do powaze-
była urzędem , daiącym opiekę wszystkim partyom , nia spraw swoich , i chcąc wypełnić swą powinność. ,,
które z rewolucyi powstały, ale niejakim gatunkiem  (  d . j v p ,  }

Dozwala sie drukować'.. Z . HYiemczewski Prof. Ko mit. Cenz. Członek. —■ wDrukai ni X X .  Pijarów.

O G Ł O S Z E N I A ,  
i .  Wedle U kszu J  go lmperatórsk ley  Mości 

Samowładnąeego Całą Ross vą etc. etc. etc
Ur. Janowi Sawickiemu, Symonowi Mackiewi­

czowi , Samuelowi Korsakowi.  Wołłowicpowi k a ­
sztelanowi,  Stanisławowi Sułtanowi b. Marszałkowi, 
Stanisławowi X  jęciu Puzvnie  , Barbarze S tan ewi- 
czowey sukces,sorotr i exekutorom testamentu  ze­
szłego Antoniego Tyzenhaiiza Chorążego,  Fr . Has- 
selbacbowi , Choniińskiemu Clio ązemu, Jezierskie­
mu Szambelunow i , Pann e Gawarowskiey , Andrze­
jowi L  udzaj 'wi , Kiersco sktemu , Ignacemu Woł~ 
łowiczowi. Debitorom .e 'Ł g o  Starrsiawa W oło -  
-wicza Podkomorzego Wd<-ń'ki*gó E dyk ta lna  cyta-  
cya przed Sąd T a x a to r s k i -E x d y w i  żorski majętno­
ści Eliza beli na Wołowiczow w powiecie Wileńskim 
poł< żoney od dnia 20 8bre , sądzić się mający z po- 
wódź twa Ur. Ludwika i Anton:ego; Wołowiczow, 
oraz  dalszego i n ' e h t n  ego rodzeństwa czyniących 
sukcesorów po zmar łym Stanisł. Wołowiczu Podkom. 
pozos ta łych ,  którzy Gbzał.  pozywają mieniąc i referu­
jąc się do. uczynionego oświadczenia oraz dalszych do­
wodów u Sądu złożyć się mających w szczególności o 

to; Iż co Obż.  mianowicie, Sawicki za Obligiem w r o ­
ku 1793 apr. 19 dnia złt.  poi. 399 gik 29. M a ­
ckiewicz za Obligiem w roku 1795 Junii 24-zł. poi. 
3.000 Korsak za obligiem w roku 1794 maja 7 ńnia 
czerw. zł. r8- Wołowicz za listami j ciuyin w roku 
1803 Xbra 28 czerw, zł t 3 >; za drugim w roku i 8°7 
Febr .  1 rubli sre-br. 50, t rzecim w roku 1809 Febr.  
16  rubli srebr. 30. 'Sułtan Marsz, za obligiem w ro­
ku 1806 Marca 7 dn ia  rubli sr 1300;  X ż e  Puzy­
na za kartami j-^dną w roku 1806 apr. 21 czerw, 
zł t .  60 , drugą  tegoż roku 8bra 3 czerw, złt,  5°» 
Z e s z ły  Antoni  Tyzenhauz  za karta w roku 1807 
apr.  22. czer ,  zł t 90. Barbara z  B ońskich Sta  
niewiczowa za obLgiem w roku 1806 9bra 11, czerw, 
zł t .  10. ILsselbach za kartą w roku' i8°8 Januar. 
23 rubli sr. 75. Chomiński  Chorąży za rachunkiem 
zł t .  1831 gr. 10. Jez ie isk i  /a  kartą w roku >8°9 
apryla 7 złt. 8 j6 .  Gawarowska za obligiem czerw, 
a ł t .  20. Lindsay za kartą w roku i 8 i o - 8 b r a  10 
yubli srebr. 43. Kiersnowski -za kartą w roku 181 x 
Februar .  50 rubli assyg, 28. Ignacy  Wołłowicz za 
obligiem w roku 18*5 a Pr - 25 dnia wydanym czer. 
zł t .  3429. Będąc dłużni onych nie oddal iście, a 
g d y  żałłcy chcąc dopełnić, wszystkim zeszłego oy -  
cft swojego Stanisława Wcłłowicza Podkom. Kredy- 
torom satysrakcyą , oświadczyli wszelkiego pozo­
stałego po nim Majątku t . ixę  exdywizyą.  ■—-Prze to  
Obżał .  WMciówjaito zawiniających do massy pozy­
wając, zakładają Proźby ; Sądzenia Obżałowanych 
n a  każd y m  poszczególne wyżey wyrażonych summ z 
procen tami  i Expeasami  prawnemi, i onych dołącże- 
niado massy na satysfakcyą kredytorów iśdź powinney 
oraz  o to, co c?asu sprawy proszonem będzie. S. Z .  M.

Roku aSa6 miesiąca pbra 19 dn»a. W oźny ni­
żey wyrażony świadczę,  iż kopią tę Edykta lney  
cy tacy i  po JW W . i W W - J a n a  Sawickiego, Symona

Mackiewicza,  Samuela Korsaka,  Wołowicza Kaszte­
la n a ,  Stanisława So łtana  M arsza łka ,  Stanisława 
X cia  P uzyny ,  Barbarę z Brońskich Staniewiczową,  
Exeku to row  te s tamentu ,  i sukcessorów zeszłego 'An- 
tou iego  T y z e n h a u z a  Ćhoraż. , Fr. Plasselbacha, Cho- 
m m kiego  C h o rąże g o ,  lub jego sukcessorow, J .- 
zierskiego , Gawarbwską,  Andrze ja  Lindsaja,  Kier-  
snowskiego i Ignacego Wołowicza.  Oczowisto 
w Redakcyi  Wileńskiey dla umiescźenia do Kurv- 
ra Litewskiego podałem, i o t e rm in ie  Sądów T a x a -  
to rsko-Exdyw izorsk ich  w majątku Elizabelinie Wc- 
łowiczów w powiecie Wi leńskim od Dnia 20 8bra 
bieżącego roku sądzić się mających ozna jm i łem  i 
opowiedziałem.

Gasper Dauszkiewicz ] W oźny  P. W.

1. Niżey podpisany dowiedziawszy się o tóm, 
że JPanowie Rozalia z  Turowskich matka,  Jan i Alo- 
izy synowie łuszyccy po wybyciu schedy dziedzi­
c twa Folwarków z dalszemi szczegółami stosujące- 
mi się do nich, jako to :  Luc in  w Gubernii  i P o ­
wiecie Mińskim po  Mikołaju Suszyckim , Ł oykow -  
szczyzna ,  czyli  Łosokin w powiecie Oszmiańskim 
sy tuow ane ,  po Adamie Suszyck im ,  dopiero drugi  
raz  przedadź  żądają, aza tem! os trzega się, aby nikt 
nie raczyt  nabywać ponieważ mnie n iżey  wyrażo-  
nemul są w ybyte  dokum entem  wieczysto ugodli-  
wym oraz  kwietacyynym , i hssekuracyynyra pod 
rok iem 1815  miesiąca ybra  18 dnia zaw ar tym  —« 
Takoż  oddzielnemi assekuracyami pod  niższą datą 
w y d a n e m i , iż w każdym czasie wyż wyrażony 
dokument przyznać obowiąza/i  się. I na cel do­
trzymania  wnieśli ewikcyą na F o lw ark  Łoykow -  
szczyzna, czyli Łosokin po Ignacym Suszyckim, a 
przepemnie im odstąpiony ; po zawarciu zaś D o k u ­
men tu  p rzy  wydaniu assekuracyów narazili mnie 
na duże s t ra ty ,  o ćo to  wszystko r o z p o c z ę ty  pro* 
cede r  nim się ukończy os trzega  się, aby nikt  i t e ­
go Folwarku Łoykowszczyzny  po Ignacym Su­
szyckim od żadney osoby nienabywał i na ewikcyą 
orlego pieniędzy nie dawał Gdyż w przeciwnćm 
zdarzeniu trac ić  b ę d z ip ; o czem i w Ziemstwie 
Oszmiańskim oświadczenie już zaniesione zostało.  
D a t  i 8 x d  miesiąca yb ra  20 dnia.

Aloizy Siellawą.
a. -

, 1: W skutek Dekretu Remissyynego Zieinstwa
Rzeczyckiego na d. 2*. J a l i i  181Ó. roku w spra­
wie i z powództwa W. Antoniego Oskierki Sędzie­
go Granicznego Pttu  Rzeczyc;  z Kredytorami l 
pretensorami Jego  nastałego t a x ę  i E x d y w iz y a  Ma­
jątku tegoż Oskierki determinuiącego, Sąd Taxa -  
to r sko-Exdyw izorsk i  ad fundum maiątku W. Oskierki 
to  jest : do Fo lw arku  Nowego Dworu w Powiecie 
Rzeczyckim położonego na dniu 15. zeszłego Mca 
Augusta przybywszy i Ju ryzdykcyą  Sądów s w y c h  

ufundowawszy ,  wszystkie Akcessoryine c z y n n o ś c i ®



pierwszemu zjazdowi  w ła ś c iw e  załatwi ł :  mig (łzy 
cz e m  tak do odkrycia  funduszu W . Cukierki na 
r z e c z  kredytojrcw , jako t e ż  do wykazania  massy  
długów do te g o ż  Oskierki i maiątku jego regulo­
wać się m o g ą c y c h  k om portac yą w szy s t k ich  a wszel ­
kich D o k u m en tó w  i Zapisów uzn aw szy ,  na d o p e ł ­
n ie n ie  o n e y  przez wszys tk ie  s trony  w Kancel laryi  
Ziemkkłey R zeczvcf t i ey  dzień 15. O-ttobra idącego  
j t f i ó .  r o k u —» a na powtórny zjazd Sądu do ukoń-  
czeruą Dz ie ła  T » x y  i E x d y w i z y i  dzień 5J.  A.pryla 
n a  j tępuiącego 1 ^ 1 7  roku z a d e t e r m m o w a ł —  i ab 1 na^ 
ten os tatni  termin przed Sąd T i -x a to rsk  .--Sxclywi-  
zorski wszyscy k re d y fo r o w ie  i pretensorowie  W.  
A n to n ieg o  O sk ierk i  z pewnemi dopó m m k a in i  i z  
drtwpdam o n e  wspieraląuerni.  pod utratą  o n y ch  do- 
pjfi . inków , a D b tor o wie te g o ż  W. O ik ierk i  do  
u ^ r  i Wiedliwien a się z s tosunków do mch c z y n i o ­
n y ch  pod zakreśleniem r e k o g a i : y i  wydie  do wodo w 
s trony  pro w adza ć y  stawali,  p rzez  G a z e t ę  Kuryera 
sLitew 'k e i o  zaaw iz ow ać p o s t a n o w i ł — o te .n  więc  
p r ze z  niuieeszą awizacyą wszys tk ich  Interesso  w.a- 
nych ża w ia dam  a roku 18 16 .  Mc a ,  7bra 10.  dnia.

Protokut podp  «ali: F ra n c i szek  -Sułtan Sędzia  
Z i e m s k i  Rzki  i E x  l y w i z o r .  F e l i x  Whszni-wśki  Pl -  
sarz Ziem; M o z y r s k i  E x l y w i z o r .  J ó z e f  "Birzęck i  
Pisarz Z 'em; Rzki  E x d y w iz o r

1.  D  vie kamienice w m ie ś c ie  W i ln ie  na ul icy  
Sawicz  jedna p o d  Nr.  5 7 ,  a druga tp o d  N r .  53 .  
O b.e  dwu p ią t r o w e  z dziedzińcami w y g o d o e m i  ze  
stay-niami -i w o z o w nia m i ,  a k to rs tw a  nie k w e s t y o n o — 
w an ego  i żadne mi nie o n ero w a n e  długami są do 
sprzedan ia  K t o b y  sob ie - one nabyć ż y c z y ł ,  r aczy  
zg ło s i ć  się d o  niż  -y podpisanego w D o m u  W. A n d r z e ­
je w  skiey blisko ulicy Sawicz mieszkającego .  D at  
rok u i g i d  7bra  1 3  dnia. D o m i n i k  Szidennik A d w .

D o  druku pod dg się Kuryera L i tew sk ieg o  Jana 
I z y d o r a  An y ę Syna Józefa ,  Ludwika A n cv p ę  Sy­
na, Jus ty na  Chorą  '■ego b y ły c h  W oy sk  Polskich,  k t ó ­
ry  był  w d z i e w j g t a a i t y m  putcu J e g i e r s k m  , W i n ­
ce n teg o  Aocvog , k torv  je s t  w Saxoni i ,  Jakuba An-  
cs pę , którj  b y ł  w drugim pułku Podch orążym pod  
naczułem J W .  M u r a w s k i e g o ,  któ rz y n a h ż ą  do  
Lini i  W .  X  ędza A tcvpy Prałata S holast  yka Ka­
te dra ln eg o  Kamienieckiego,  j e ż e l i  ży ią  , to  z i laydą  
Dokumentu  V  vVilh'e na p ó p ł  wach u W. Ancj  py lub 
w X y J ' i ’ G rod zk ich  Wil -ńJcich Dekreta ,  M etry­
ki etc  \ n ' a, to  w Kamieńcu P od o lsk im  ha Ukrainie.
D a t t  Roku 18 tó.  yora 17 dura.

J. A n c v p i  Synowiec  Prałata  Scholas tyka  
K atedralnego Kamienieckiego.

1, W  M ie ś c i e  W i ln ie  pod N r  6 i  na u l ic y  Sa­
w i c z  zw a n ć y ,  tą pokoje  do najęcia , oraz  w t y m ż e  
samym d o m i e  j e s t  Basztarda do sprzedania , p o d r ó ­
żna ze  wszeJkiemi w y g o d a m i  mało c o  używana; k t o ­
b y  sob ie  z y c z y ł  wziąść  w arędę Pokoje  lob  nabyć  
B aszta rdę  ma się udać do t e g o ż  D o m u  i  o cenie  
umuwić się m o ż e  w każdym czasie-

1. W ed le  Ukazu JUGO 1 M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI S a m o w ł a d n e g o  cają  Ro ssyą  e t c ,  etc.  e t c .

Urodź .  X i g d z u  X a w e rem u  Ł a d z A e m u ,  P i o t r o ­
wi K obyl ińskiem u , J a n o w i  Z a o r s k i e m u ,  T . r e s s i e  
AndrzejAws-k e y  w assys tencyi  O p ie k u n ó w ,  P o ze w  
edy.ktainy przed  Sąd T a x a to r s k o  E x d y w i z o r s k i  
inassy m ijątku Jana Dragatta S a r o s t .  Streypuń.  
z  Instancyi  t e g o ż  W-  Dragatta w y n o s z ą c y  się w r z e ­
cz y  nas te pnev  ,* ź e  Dekrete łn Z iem.  Wileii .  po na­
z n a c z e n i u  Re ois.sy na Sąd T a x y  E x d y w i z y i  we 
dworku t e g o ż  Dragata wy byt)  m X .  Ladzkiemu za 
k o ś c i o l im  ś .  J e r z e g o  p o ło ż o n y m  , w t y m ż e  dworku  
Za z ł o ż e n i e m  sig komple tu  Sądu E x d y w i z o r .  wy­

rokiem roku terazń.  1 8 r6 Juli i  8 dnia ogłoszonym;" 
Po w ołan ie  D e b i to r ó w  W . Drag»ta dla jawienia  sig 
w t y m  Sądzie Edykta lną w Kuryerae L t e w s k i m c y -  
ta r y ą  i zawiadomienie])  k redyt . orów ,  -ażeby p o d  
a#n nissyą w t y m ż e  sądzie w p robacy i  swych  p r e ­
t e n s j o  w i zy ska-na W konkursie sa tysfa kcy i  z n a y -  
dowal- się , na Kazano; Na skutek zatem t  ego w y ­
roku W,  D:a?at? X i z a  L a d z k ie g o  o su m m ę  fl. 7 , 0 0 0 ,  
Piotra Kobyliński  ego, o czerw.  z ł t .  1.24.6, Jana Z  >~ 
gurskiego o czer .  z ł .  50 ut D ebitorów  n in iey s z ą  e -  
•dyktalną cy tayyą  przed Sąd E x d y w i z o r .  w m ieśc ie  
Wilnie w lali Sądowńy Z ie m .  W deń .  ^sądzący się a d -  
c y t u j e  oddz ie ln ie  W,  Teressg  Andrze je w ską  w asśy-  
stencvi  opieki o n e y  ut Kredytorkę w celu zy s k a n ia  
■w koniiur-ie a itysif fccy.i. rów nie? ninieyszą cyta y ą  
przed Sąd T  X i t o r - k o  E x dy w iz o rsk i  powołuje  i dal­
szych kredy torów i pre t -ą soró w  d o  jawienia  sig w Są­
dzie  E x d y w i z o r s k i m p o d  amissyą p re ten syów  o b ­
wieszcza.

Roku x $ i 6  7bra 19  dnia.  W o ź n y  św iad czę ,  
iż tego Pozwu kopiją z g o d n ą  z  autenry k iem  z l u ­
st a n < yi W. Jana Dragatta Starost.  St.r -ypin,  W. J X .  
X a w crem u  Ladzk iemu i W.  T e r e s ie  A  .drzejewskiey  
■w a s s v s t e n c y i ' o n e y  opieki  oczewisto  w rgee w m i e ­
ście W.Inie, ą ddlszvm Kredytoróm i D e b i t o r ó m  do  
G azety  Kuryera Lit t : ,  przed Sąd T a x a t o f S k o  E x d y ­
wizorski w Mieście  W i l n i e  w Sali S ą d o w ey  Z iem ;  
Wileńskiey’ są dzący  sig p o d a łe m  i s ta nność  z a p o ­
wiedziałem pisań ut supra.

JBoiia wentura Baricewicz W .  P.  W  -

3. Skutkiem dwóch  re zo lucyów  Magis tratu  mia*  
sta Wilna, towary b y łe g o  Kupca 3  ićy Gi ldy Jana  
G in s ń  whandlu N o r e n b e r s k r u  w Wilnie w d o m i e  
,JW. Pu słow skiego  na wielk iey  u l ic y  p o ł o ż o n y m  
bę Ją es;* z ro zm ai tych  artykułów p o z o s t a ł e  i w niż» 
s z e v  cenie  otaksowane ., chcąc jak n a y p r g d z ey  u k o ń ­
c z y ć  takowy w y p r z e d a ż  przez Publ icżną Licytacyą. ;  
takowa w y p r z e d a ż  r o z p o c zn ie  sig na dniu 19 Se— 
p tem b r a  r g t ó  robku,; z rana od  g o d z i n y  d z iew ią— 
t e y ,  po po łudniu  od  d ru g ie y  ; aż  rfo u k o ń cz e n ia ,  
oprócz świąt.  W  t a k o w y m  celu w y d a je  sig n i -  
n ie y s za  Publ ikata.  Dat  dnia 12 7bra 1816.

Franc i sze k  Po zn ański  Radny M.  Wilna.

5. W d o m i e  JW. Pi łsudskiego są d o  sprzedania  
ro z m a i te  fo r te p ia n u  , jako t o ,  w ied eń sk i ,  angie lski  
i petersburski nowe na p ó ł s z ó s t e y , sze ść  , i ma p ó ł  
s iódm ey  O >tawy, urzgdowey rob oty  n a y d o s k o n a l -  
szych rękodzie lników n ie  ty l k o  , lecz  oprócz  t e g o ,  
ponieważ i z pod rąk na y le pszy ch  maystrów nie  
z a w s z e  rów nie  d o s k o n a łe  w y c h o d z ą  ins tru men ta  
m u zy czn e , ,  prze to  sp rowad zono ty lko  t a k i e ,  k tó re  
przez  Fieldu  wyb rane i za doskonałe  u z n a ie  z o s t a ­
ł y .  Od S. Michała p o m i e m o n e  Instrumenta prze­
nie s ione będ ą  d o  domu JP. Orłowsk iey na .ul icy  
zaw kow ey  ” p o d  Nr.  126  na prz ec iw  kościoła Sgo  
Jana. . _________

ej Pod aie  się d o  w ia d o m o ś c i ,  iż pr> z e s z ł y m  
ś p. JW. Hrabi Ludwiku T y s z k i e w i c z u  w y p r z e d a ­
ją sfg P os es syi ,  1 no Pałac  Murowany o dwa p ią tra  
pod N m  582 sytuowany na Ul icy N i e m ie c k i e y  w ca-  
łey  obszerności  iego z kramami , W e x l a r n i a m i , pi­
wnicami dolnemi , z trzema d z i e d z i ń c a m i ,  S tayn ia -  
mi i wozowniami.  2do Popławy wraz pr z y m ieśc ie  
Wilnie dwa m ł y n y  na rzece W i l e ń c e ,  ieden Muro­
wany na dwa piątra o 8 kamieni i z kamieniem za  
granicznym do robienia  krup p er łow ych  z m ech a ­
niką n a le ż y c i e  urządzoną,  drugi m ły n  drew niany  o  
zch kamieniach na p y t e l , Austerya zajezdna muro­
wana przed m ł y n e m ,  takoż grunta , z a r o s ł e ,  
ogryod w ca łey  obszerności  popław.  j t i o  Maiętni  sc 
R ybiszk i  i R ó w n o p o le  wraz za m i a s t e m ,  z łąkami,  
lasami i gruntami . oraz z s iemienistością podd an ych  
przy rnaiętności R y b iszk a ch  zn ayduiących sig . Z y -



c z ^ c y  nabyc i fc  w z m i e n i o n y c h  poscssyow,  ze chcą  z g ło »  
sic się d la  12a i n f o r m o w a n i a  c e n y  d o  JP. I w a s z k ie w i ­
cza  zarządza ią< ego i n t e res s a n i i  , a m ie s z k a ją c eg o  
W t y m ż e  F a ł a t u  p o d  N m  58^*

5. Od W i l e ń s k i e g o  R z ą d u  G u b e r s k i e g o .  Ode=  
s k : K o m i t e t  po  t r z e c i  raz  w z y w a  ż y c z ą c y c h  sobie 
W z iąć  od  i g o  s t y c z n i a  1 81 7  r o k u ,  d o  1821 r ok u  
w  d z ie r ż ą  wg p r z e d a ż  w ó d k i  i i n n y c h  n a p i t k ó w  
w Odessie,  za k t ó r ą  p o d łu g  t e r a ź o i e y s z e g o  k o n t r a -  
k f u  p ł a c i  się r o c z n i e  285  t y s i ę c y  r u b l i .  P r z e t o  ch i  ący  
w z i ą ć  t a k o w ą  d z ie r ż a w ę  z  n a d d a t k i e m  nad  summ ę 
t e r a z  p ła c ąc a  się, 7 *  eh cg d l a  l i c y t a c y i  i  z a w a rc i a  
k o n t r a k t u  p r z v b  d ź  z  p r a w n e n . i  1 n i e w ą t p l i w y m i  
d o w o d a m i  i d o s t a t e c z n e m i  t a k ż e  p r a w n y m i  e w i -  
k c y a m i  d o  O d s k i e g o  K o m i t e t u  na t r z e c i  o s ta t  e­
c z n y  t e r m i n  d n ia  i 5 g o  t e r a ź n i e y s z e g o  s e p te m b r a ,  
g d z i e  i  w a r u n k i  o ś w i a d c z o n e  bgdą.  —  D n i a  ą g o  se 
p t e m b r a  1816  r o k u .  Sow e t n i k  M a c h w i c

S e k r e t a r z  D m i t ć e w s k i *

8. M a r s z a ł e k  G u b e m  i  Lu t .  W j e ń .  o d b ie ra j ą c  
o d e z w y  o d  n i e k t ó r y c h  O b y w a t e l i  , żą da ją ce  o b ja ­
ś n i e n i a ,  i l e  o s t a t n i e m i  r o z k ł a d a m i  p r z e z n a c z o n o  
w n o s i ć  Z i e m s k i c h  pow in uos ' c i  ? choc ja ż  n ie  j e d n o ­
k r o t n e  p r z e z  K u r y  era  b y ł y  u w i a d o m i e n i a ,  w idz i  sig 
j e d n a k  wp  t r z e b i e  j e s z c z e  og łos ić  , i ż  p o d ł u g  r o z ­
k ł a d u  w r o k u  1815  u c z y n i o n e g o ,  p rz e z na c z on o  w n c -  
sićV k a ż d o r o i  znu-  d o  K a z n a c / e y s t w  P o w i a t o w y c h ,  
z  d u s z  W ł o ś c i a ń s k i c h  r e w i z y ą  r o k u  i g n  za ję tych 
% k a ż d e y  p o  k b p .e j e k  8© z d y m ó w  zaś S / . i a ' he ćk ich  
p o j e d y n c z y c h  w p r o p o r c y ą  t r z e c h  d u n  , z k a ż d e y  
p o  k o p i e j e k  120 a s s y g n a c y a m i ,. w te rm in a c h ,  t  j i rs t  
W r o k u  p i e r w s z y m  1815.  S k ł a d k a  c a ło ro c z n a  w m i e ­
s iącu  S e p t e m b r z e  , w nas tę pn ych  zaś la tach 1816 i 
I 8 1 7  d w o m a  r a z y  p ó ł r o c z n i e  , w mies iącach m a r c u  
i  s e p t e m b r z e  . o s o b n o  na u t r z y m a n i e  K a n c e j l a r y i  
K o m m  t e t u  G ł ó w n e g o  na raz', j e d e n  z ka ż de y  d u s z y  
p o  kop.  i  1 p y ł  s reb re m .  —  N a  p o t r z e b y  S z l a c h t  
c k i e  z ro .  k ł a d u  r ó ; t i i  i 8 r y  c a ł o r o c z n ą  w rac ie  ińar-  
c o w e v  z l i a z d e y  d u i z y  Wł«»śe iańśk iey  d ó  o b y w a t e l i  
n a le ż ą c ó y ,  po  . k o p .  8 -, to l a t a c h  zaś i f i i 6  i 1817 
k a ż d o r o c z n i e  pe k o p .  7 s r e b r e m ,  a z  d y m ó w  Sz la ­
c h e c k i c h  p o j e d y n c z y c h  c / y b  o k o l i c z n y c h  l i c z ą c  na 
d v m  po t r z y  dusze W ł o ś c i a ń s k i e ,  z k a ż d e y  po kóp-, 
17 1 p ó ł  s r e b r - m .  S p od z iew a ć  się ń i l e ż y ,  i z O b y ­
w a t e l a  u n i k  j « ć  E x e k U t y i ,  ze c hc ą  w n ieść  j a k  n a v -  
r y c h  ey  r e m - n - i i t a .  «m j i c  na b a c z e n iu  iż z o r z y  
s z y n y  m e r , g u u r n e  v o O t y  Z i  n is k i ch  p  >win-n'.-- 
sci i  s k ł a c e k  Sz la che t  .kich , p o c z t y  dośw iad ­
c z a j ą  z a m i t r ę ż e n i a  , a .sessorow ie zaś i ‘ K a h c e l l a r y e  
są n i e p ła t n e .  x

2. Ż ą d a j ą c y  m ie ć  E k o n o m a  l u b  K o n i u s z e  
g o ,  r a c h m i s t r z a , l ub  M a r s z a ł k a ,  c z y  t e ż  M u r -  
g r a b i e g o  m oż e  sig z g ło s i ć  d ■ d o m u  p o d  N r e m  Ą 
na  u l ł c y  ( L t r o b r u m s k i e y ,  gdz ie  z n a y d z ie  u W o ­
ź n eg o  Joze fa  P l e s k a c z e w s k ie g o  o s o b y  d ó  t y c h  p rz ed - ,  
m i o t ó w  u s ł u g  z a ie s t a t a m i .

2. Sąd T a x a t o r s k e  -  E x d y wizorulc i  I )  k r e t e m  
Sądu G ł g o  L i t e w .  W  1 ń. ago  D e p a r t a m e n t u  w r o ­
k u  i g n  9b ra  17 z a p a d ł y m ,  n a d o m i a r  s a t y s f a k ć y i  
w ; e r z y c i e l o n j  zesz ł^g  ) Józ t  fa Sakow icza  b. Sędz ie go  
Sądu G ł .  p r z e z n a i  z o n y  , w r in i i i  5 miesiąca 7 b ra  r o l n i  
t e r a ź n .  do  m a ją t k u  W i e l k i , - g o  Siejap w O i r / m ia n  
p o w i e c i e  leżąc, go ,  w  t e r m i n i e  z w y d a n e g o  o b w ie ś  
s z c y e j i a  z j e  ha w szy,  po  u s t a n ó w , e n iu  hau t y m  m a ­
j ą t k i e m  a d m i i t m r a c v i n  k o m p o - t a c y ą  w s z e l k i e j  do  
s p r a w y  t a k o w e y  p o t r z e b n y c h  D o k u m e n t ó w  t a k  na 

r e d y t o r  -h i p re te nso rą cb  jako i na Sukcśssorach 
zes z łe go  J zefa S a k o w ic z  A i m e  m a t c e ,  K i j e t a n i e  
s y m e  R a d z i s z e w s k i c h  na d z i e ń  r j j b ra  r o k u  id ą ce ­
go i g i ó  d o  K a n ć e l ś r y i  Z i e m .  O s / m i a n .  na czas 
c z t e r o n i e d z i  l n y  pod  o b o w i ą z k i e m  p r z y s ię g i  n a k a ­
z a ł ,  w y m i a r  m a j ą t k u  pod  r o z d z i a ł  i dącego p r z e ­
z n a c z y ł ,  a k t a  i n k w i z y c j i ,  k a l k u l a c j i  i  w e r y f i k a o y i

p r z y  o c z e ^ i s t e y  r o z p r a w i e  z a d e t e r m i n o w a ł  1* y j a z j  
d o w t ó r n y  do  t e g o ż  m a j ą t k u  W i e l k i e g o  S ie ła  c e le m  
u k o ń c z e n ia  c a łe g o  d z ie ł a  w d n i u  15 N o w e i n b r a  r o k u  
t e r a ź n .  z a d e k la r o w a ł .  D l a  w i a d o m o ś c i  w i ę c  o t y m  
w s z y s t k i c h  zesz łego  Joze fa  S a k o w i c z a  K r e d y  t o r ó w  
i p re t e n s o r ó w  k t ó r z y  z p r z e z n a c z e n i a  W y r o k u  Sądu 
G ł .  L i t .  W i l e ń .  2go  D e p a r t ,  p o d  u p a d k i e m  s w y c h  
p r e t e n s y ó w  s tawać  na t y m  t e r m i n i e  są o b o w i ą z a ­
n i  , n i n i e j s z ą  c z y n i  a w i z a c y ą .  D a t  r o k u  18x7  
^ b r a  7 d n ia .

J , in S z c z e p a h o w ic ż  P is a rz  Z i e m .  O szm .  E x d y -  
w i z o r  P r e z y d e n t .

D a w i d  Z a w a d z k i  Sędz ia G r a n  0 * 2 ®  E x d y w i z o r
K a z i m i e r z  j v j ą c z y ń - f t i  b. Gr .  W i ł .  Sedz.  E x d y w

2. N i ż e y  p o d p i s a n y  b y ł y  p r z e d t y m  P r o f : S s o r  
F -  e h t o w a n ia  w szko le  I n ż y n i e r ó w  i A r t y l l e r y i  w W a r -  
s z . i w i e ,  ma h o n o r  o z n a y m i ć  P r z e ś w i e t n ó y  P u b l i ­
c z n oś c i ,  że b ę d z ie  d a w a ł  le k c y e  F e c h t o w a n i a  na szpa­
d y  i  na pa ła sz e ,  za m i e r n ą  cenę.

M  eszka na u l i c y  R u d n i c k i e y  w dotn ie  P a w ł o ­
w s k i e g o  p o d  N r .  2 9 r .

Franciszek L e k a itż .

2. F a b r y k a  f a j a n s o w a  H o r o d n i c k a ,  l u b o  m a  
d la  o d b y t u  p r o d u k t ó w  swoich  M a g a z y n  s p r z e d a ż n y  
c iąg le  w m i a s t e c z k u  k o r c u ,  w k t ó r y s u  j e d n a k ż e  
w s ź y ś t k i e y  w y r a b i a j ą c e j  się i l ośc i  o n y c h  d l a  s z c z u ­
p ło ś c i  m ie y k c a  , m ie ś c i ć  n ie  m o ż e  ; a z t e g o  w z g lędu  
i  p r z y c z y n y  n ie d o s t a t k u  p o t r i e b n y c h  g a t u n k ó w ,  k u ­
p u j ą c y  maią  t r u d n o ś c i  i z w ł o k i  ; p r z e t o  z n o w e g o  
r o z p o r z ą d z e n i a  J O O . .  i J W W .  W ł a ś c i c i e l ó w  t e y -  
że  F a b r y k i  Su kcesso rów ś, ,p. X ę < i a  J tn c i  S t o l ­
n ik a  J ó z e f a  C z a r t o r y s k i e g o ,  d la  d< g u d n o ć c i  i p rę d ­
szego e x  e d y o W a n ia  kupców , o d p o w i e d n i e  ż y c z e ­
n i o m  n i e k t ó r y c h  t y m  p r o d u k t e m  h a n d l u j ą c y c h  P r e ­
t e n d e n t ó w ,  u r z ą d z o n y m  / o s t a ł  d r u g i  g e n e r a l n y  M a *  
g azyn  p o d ^ b o k ie ł n  f a b r y k i  w m ia s te c z k u  H o r o d n i c y , .  
m i l  d wi e  od  m ia s te czka  K o r c a  o d l e g ł y m  nad  r z e k ą  
S łu c z ą  w G u b e r n i i  W ' ł . ń s k i i e \  p o w iec ie  N o w i g r o d -  
w o ł y ń s k i m  s y t u o w a n y m ,  W k t ó r y m  w s z y s t k i e  w y -  

rab ia  ące się G a t u n k i  p r o d u k t ó w  w d o s t a t e c z n e y  
z n a y d u i e  się i lo śc i  i g o to w o ś c i  i od  r g o  s e p t e m b r a  
r o k u  B ieżącego  1816  p o r t o w a ,  Z p r z y z w n i t e m  o d  
sumtri  p r o i  e n t a m i ,  i  r ęczna  s p rz edaż  F a j a n s u , na­
c z y n ia  k a m i e n n e g o  1 M o z a i k i  w r ó ż n y c h  k o lo r a c h ,  
o t w o r z y  się. O  c z y m  Prześw  P u b l i c z n o ś ć  n i n i e y -  
szym  D o n i e s i e n i e m  za w ia da m ia ją c ,  upewn ia ' s ię  r ażen i  
i ż  wsze lk ie  feekvVizycye k u p i e c k i e  lub  ó b s t a l u n k i ,  
p r z e z  t y c h ż e  lub  k o g o  i n n e g o  c h o ć b y  z M o d e l a m i - 
p r z y s y ł a n e  Ł b ęd ą  w p o m i e n i ó n y r h  m a g a z y n i e  H o ró -  
d n i c k i m  p r z y j m o w a n e ,  z n a y w i g k s z ą  re g u la rn ,  ś ią, 
r z e te l n o ś c ią  i wsze lką  d o g o d n o ś c ią  bez ż a d n e g o  n a d ­
u ż y c i a  l u b  w y d e r k a f u  e x p e d y o w a n e .

S tan .  P o n f o r k k i .

D yrekcya Loteryyha Warszawska 
ria majątek Tyszowce, z przyczyny nie- 
sprzedania na term inie 30 Ju lii wszy­
stkich biletów, postanowiła odłożyć ha 
dzień 50 Grudnia 181Ó; ktoby sobie ży­
czy ł takowe b ile ty  mieć, raczy się udać do 
Dom udawniey W M yszkowfliiego, a te­
raz W. Sikorlkiego na u licy ś MichałJkiey 
pod Nrem izż> do niieszkającego, w nim 
Jakóba L i c h t e h ś z t e y n a j  któren 
odpowiada za b ile ty  prosto od siebie wy­
dane , i do sw o je j x ię g i pod każdem 
im ieniem i hazwilkiem zapisane. Życzą­
cy sobie otrzymać takowe b ile ty  przez 
pocztę, raczy zgłosić się pod wyżey po- 
m ienionym adresem.

D O D A T E K  D R U G S


